Pieniądz rządzi światem
„O konstytucjach jak o fortepianach słyszę,

W których się zmieniają ludzie na klawisze,

Pedały instrumentu są Pluton i Ceres,

A gra na nim – najwyższy pieniężny interes.”

Juliusz Słowacki

Mamy przed sobą „najwyższy pieniężny interes” – Wybory! Palą wielu: żądza, próżność, zarozumialstwo, obiecują wyborcom zamki na lodzie, nie mając o nich pojęcia.

Efektem ewentualnego zwycięstwa byłaby natomiast władza – niezależnie na jakim stołku udałoby się usiąść. A władza – to wszystko, choć spowodowałaby nieraz rabunkową gospodarkę, wyzysk prowadzący do ruiny, nędzy i maksymalnej, niemal powszechnej korupcji.

Ale byłyby honory i duże pieniądze dla wybrańca!


Te „klawisze” się liczą…


Najwięcej lękam się wyborów prezydenckich. Znów przyleciał ptak latawiec – Tymiński z tajemniczą teczką. Startuje pani senator z tych „innych”. Jak w razie wymarzonej przez siebie wygranej reprezentowałaby nasz kraj ze swoim żono – mężem?


Jak byśmy byli skompromitowani!


Z goryczą to piszę – proszę wybaczyć, bo znów cisną mi się pod długopis słowa poety (Juliusza Słowackiego) trawersowane przeze mnie.


„O Polsko, póki ty duszę anielską więziła będziesz w czerepie rubasznym 
i w nim ugrzęźniesz, to los twój będzie straszny! Będziesz dla świata pawiem 
i papugą”.

A byłaś kiedyś wielka – od morza do morza. I silna i mocarna! Husarskie skrzydła polskich wojsk postrach budziły we wrogach! Obroniony przez króla Sobieskiego był Wiedeń, zwycięstwo króla Jagiełły nad Krzyżakami pod Grunwaldem, Unia z Litwą, którą Krzyżacy byliby połknęli…

Gdyby nie zwycięstwo Józefa Piłsudskiego z 20-tym roku pod Warszawą, to Polska i Niemcy byliby pod władzą ZSRR karmieni komunizmem.


Z kolei urodzona w Polsce „Solidarność” obaliła w wielu krajach komunizm.


Polak – to brzmi dumnie – mówiono kiedyś. „Szlachcic na zagrodzie – równy wojewodzie!”

Cesarza niemieckiego mieszczanin krakowski Wierzynek wystawną ucztą przyjmował!


Do czego doszło teraz…


Jak dziś nas mało szanują (uroczystości 60-lecia zakończenia II wojny światowej w Moskwie i we Francji). Gdy Karola Wojtyłę wybrano papieżem, to 
w Stanach Zjednoczonych pojawiły się ordynarne kpiny – bo uważano nas za społeczeństwo pijaków.


Rysowano butelkę po wódce, a w niej papież Jan Paweł II.


Ale swoją godnością i wybitną osobowością podbił świat i dziś jest beatyfikowany.


Zastanówmy się nad naszym postępowaniem, a nie gdakajmy bez końca 
o inwigilacjach, lustracjach itp. Weźmy się w karby pracy i czynu.


- Co za wartości chcemy światu wnieść? Puste słowa? Imponuje nam ciągle zachód od jego najgorszej strony. Łykamy to, czym oni się nie chlubią.

Według Juliana Tuwima „prawo powinno być prawem, a sprawiedliwość – sprawiedliwością”. U nas trochę inaczej to wyszło. Jednego wieczoru „w cztery oczy” ktoś patrzył w oczy Monice Olejnik jako najbogatszy człowiek w Polsce, a za parę dni poszukiwała go policja za korupcję.


Tak wszystko poplątane iż nie chce się wierzyć, że kraj po 120 latach niewoli 
i dwóch okupacjach, po ogromnych cierpieniach – tak nisko upadł.


Próżno w sztuce Stanisława Wyspiańskiego (aktorzy) dziennikarz w rozmowie ze zjawą błazna Stańczyka wołał:


„Nieszczęścia wołam!!!

Może by Nieszczęście nareszcie

dobyło nam z piersi krzyku,

krzyku, co by był nasz,

z tego pokolenia. –

Ach, Sumienia, Sumienia!

       …

Stoimy u polskich granic,

a mamy obecność za nic”

Daremne wołanie. Nas ta masa wiekowych przygniatających  nieszczęść nie na długo po zwycięstwie w euforii podtrzymywała.

Więc nie słuchaj Panie Boże tamtego wołania. Od nieszczęść nowych broń i ocal nas Panie. Łaską swoją pomóż dźwignąć się z tego zawału i zamętu i spraw aby sumienie było czujnikiem naszego działania. O to błagamy.








Maria Sokołowa

